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Informacja bieżąca. 

Poseł Adam Gawęda:

    Panie Marszałku! Wysoka Izbo! Pani Minister! Namacalnym efektem działalności sektora 
energetycznego jest wytworzona energia, a jej nieodłącznym atrybutem jest cena, jaką każdy 
odbiorca musi za nią zapłacić. Jednak za energię płacimy, nie tylko zużywając ją w gospodarstwie 
domowym, ale i pośrednio, płacąc za towary, do których produkcji została wykorzystana. Dlatego 
wzrost cen energii zawsze ostatecznie odbija się na konsumencie. Dlaczego zatem w Polsce ceny 
energii elektrycznej i cieplnej tak drastycznie wzrosły? Co uzasadnia taki, a nie inny poziom cen 
zarówno energii elektrycznej, jak i ciepła? Oczywiście wpływ na kształtowanie cen energii ma 
organ regulacji rynku, jakim jest URE, i nie sposób go przecenić, ale podkreślę: jest on tylko 
regulatorem.

    Czy przeprowadzono analizę, jaki wpływ na odbiorców przemysłowych będzie miał tak wysoki 
wzrost cen energii? Czy ministerstwo nie obawia się dalszych zwolnień pracowników albo 
podwyżek cen produktów finalnych? Zatwierdzone przez URE taryfy dla odbiorców 
indywidualnych mogą być poniżej poziomu rynkowego. Czy zatem sprzedawcy nie będą 
rekompensowali tej straty, podnosząc ceny odbiorcom pozostałych grup?

    Czy rząd podjął skuteczne działania dla rozwiązania problemów związanych z finansowaniem 
inwestycji w sektor energoelektryczny? Jak prognozuje Grzegorz Górski, światowy kryzys będzie 
miał wielki wpływ na inwestycje w sektorze energetycznym, a ceny pozyskania kapitału już nigdy 
nie będą tak niskie jak jeszcze niedawno. Czy zatem rok 2008 nie jest rokiem straconych szans? 
Przytoczę w tym miejscu słowa: Skuteczność działań formalnych i proceduralnych była utrudniona. 
I dalej czytamy: Nie dało się w takiej sytuacji podejmować istotnych decyzji. Słowa te 
wypowiedziała pani minister gospodarki na okoliczność swojej bardzo opóźnionej nominacji. 
Domyślam się, że nie od pani zależała ta opieszałość, ale z pewnością wyjaśnienie nam się należy, 
bo negatywne skutki dla sektora są widoczne. Dziękuję bardzo.


